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KOWSKI 


b. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 


dia moskiewska 


restinskij nie przyznaje się do winy 


., A = 


Cèna 10 groszy. Rok XXIV 


wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość, Wątroba i nerki są organami Oczysz=, 
czającymi krew i soki ustroju. Żslećtnie doświadczenie wykazało, że zioła 
lecznicze „CHOLEKRINAZA* H. Niemojewskiego jako żółcio = mo» 
czopędy są naturalnym czynnikiem odciążającym soki usfroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjologiczno 
chemicznym „Cholekinaza* H. Niemojewskiego Warszawa N. awiat 5, 


na tle wątroby 
í j Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
: w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
. w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
} i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia; mdłości język obłożony). Trucizny 


— Zeznania składał pod terrorem ] 


' Zginęła kopia listu do Trockiego — Bucharin wygląda mizernie, 


N 
Pr trybunałem wojennym Hi, szczególnie  wśró 
Miwyższego. Sądu. ZSRR w 
ẹ toczy się w .dalszym cią- 
proces przeciw b. dygnitarzom je się jest to niezmiernie -rzadki 
wie kim. z Bucharinem, Jagodą' wypadek w procesach sowieckich, 
[restińskim.na czele. | ażeby oskarżony cofnął zeznania, 
Po odczytaniu aktu oskarżenia złożone podczas śledztwa. 
iysey podsądni przyznali się| Podobny wypadek miał miej- 
marzucanych im przestępstw £| sce w roku 1932 podczas procesu 
ktkiem:. Krestinskiego, który| Szterna, „oskarżońego"* o zamach 
fnat swoje zeznania, złożone naj na radcę ambasady niemieckiej w 
Mztwie, oświadczając, że złożył | Moskwie, Twardowskiego. 
di przymusem w sęp aa 'Sztern wówczas oświadczył ró- 
Wątpił on bowiem, praw, wnież, że go zmuszano w G. P, U. 
fiwe zeznania, złożone podczas do zeznań terrorem. AS 
ztwa, dojdą do wiadomości Podsądni: na ogół źle nie wyglą 
owr ów. partii i rządu. dają, chociaż nieco gorzej niż pod 
Nieprawdziwe zeznania na ŚIE-| sadni: z procesu Piatakową. Bu- 
iwie.dawśł celowo, mając zA-| charin wygląda mizernie i' jest 
r powiedzieć prawdę dopiešo, bardzo przygnębiony. Zmizerniał 
rozprawie sądowej, jeśli do tir również Krestinskij, Czterdziesto 
| | kilkuletni Jagoda robi- wrażenie 


| nikarzy zagranicznych, gdyż zda- 


-~ 


Hrynko, Żeleńskiego, 


ź 
f p. e3 s s 


OE a 4 winić 
pres ins  eświadczył wyr zgrzybiałego starca. Kto go wi- 
h że był trockistą do r. 1927, t| dzia? w sala 1937 r. na Czerwo- 
te czesn, 1» a TU | nym Placu podczas rewii 1-go Ma 
wewn = par! Wop- kod y t 
listopadzie 1927 1m; Kresi mag 0 o EO eraz po 
Wi mapisał do Trockiego ostry |---Wezysey. oskarżeni zrzekli się 
tw którym powiadomił go 0| gbrony, z wyjątkiem lekarzy Plet 
Begorycznym £ nim zerwaniu. f nikowa i Kozakowa. - À 
kpi itego listu została zabrana| - RENEA P AEE Ś 
8 podczas rewizji i powinna| , AKT OSKARŻENIA ` 
Mnjdować się w aktach. „| Według oficjalnej. agencji go= 
Prok. Wyszyński oświadczył, że| wieckiej, akt oskarżenia w proce 
st inna kopia listu do Trockiego 
le listu, e którym mówi Krestin 
0j,w aktach nie ma. 
d woła, że.to być nie 
| oże „Przewodniczący przywołu- 
Krestinskiego. do porządku. 
Opór Krestinskiego prokurator 
Msłował złamać zeznaniami in- 
ych podsądnych, jak Bessonowa, 
E. m i i Rosenholca. Krestinskij 
Fzystkiemu kategorycznie za- 


f Oświadczenie Krestinskiege wy 


korpusu dyplomatycznego i dzien | 


sie Bucharina, 'Rykowa, Jagody, 
Krestinskiego, Rakowskiego, Ro- 
senholca, Iwanowa,  Czernowa, 
Bessonowa 


- > - «- w ie $ ż 
Organizowali jaczejki wywrotowe 
! w Stronnictwie Ludowym 

Sąd Okręgowy. w Łucku na se- przygotowania strajku rolnego. 
sji wyjazdowej w Kowlu rozpo- 
znawał sprawę 21 mieszkańców 
powiatu kowelskiego o przynależ- 


a Jagoda robi wrażenie zgrzybiałego starca: 


~“ członków i Kramowa, Hodzajewa, Szaran=| gielskim „Inteligence Service“ — 


wywiadu japońskiego od r. 1934. 
Oskarżony Czernow — do koń- 
ca 1937 r. pełniący funkcje ludo= 
wego komisarza Rolnictwa, oskar 
żony jest o działalność szpiegow= 
ską na korzyść Niemiec w r. 1928. 
Oskarżony Szarangowicz, b. se- 
kretarz C. K. partii Biał, Rep. 
Lud. miał być zwerbowany i wy= 
słany w r. 1921 przez wywiad pol 
ski do Z. S: R. Ruz tym, że ma 
tam uprawiać działalność szpiego - 
wską, TA ' 
Oskarżony, Hrynko, ` wieloletni ` 
do końca 1937 r. ludowy Komi- 
sarz Finansów, oskarżony jęst © 
to, że stał się agentem wywiadów 
niemieckiego i polskiege w "r. 
1932. 
„ (Dokończenie.na str. 6-tej) i- 


gowicza, Zubarewa,  Bułanowa,j od r. 1926. : 

Lawina, Pletnikowa; ' Kozakowa,| Oskarżony  Krestinskij, będąc 
Maksimowa;. Kruczkowa, ;zarzuca| do' końca 1937 roku zastępcą lu- 
oskarżonym, że- “sformowali oni| dowego komisarza Spraw Zagra- 
grupę spiskowców p. n. „blok pra| nicznych, miał nawiązać stosunki 
wicowo + trockistowski*, który| z niemiecką służbą wywiadowczą 
te blok miał na eelu. szpiegostwo,| w r. 1921. 

sabotaż, akty dywersji .i.terroru Ludowy komisarz handlu zagra 
zagrożenie potędze wojskowej .Z.| nicznego do końca 1937 r.—oskar 
S. R. R., sprowokowanie zbrojne-| żony Rosenholc, miał rozpocząć 
go najścia na Z. S. R. R., obalenie| swą pracę szpiegowską na ko- 
ustroju socjalistycznego; restaura rzyść niemieckiego sztabu w r. 
cję kapitalizmu oraz rozczłonko- | 1923, zaś na korzyść angielskiego 
wanie Z. S. R. R. przez oddziele- | „Inteligence Service" w r. 1926. 
nie odeń na korzyść państw ob-| Oskarżony Rakowski, b. prezes 
cych Ukrainy, Białorusi, republik rady kom, lud. Ukrainy i b. am- 
środkowo + azjatyckich, Gruzji, basador ` Z. S. R. R. w Paryżu, 
Armenii, Azerbejdżanu i prowin= 'miał być agentem „Inteligence 
cji nadmorskiej, - Service* od roku 1924 i agentem 


„Blok prawicowo + trockistow- a 
-/ Zmarł, wołając o pomoc. 


ski* połączył w swym łonie tajne 
ugrupowania antysowieckie, - 

Zgon Gabriela d'Annunzio przy biorku 
RZYM. 


„AGENCI ZAGRANICZNEGÓ 
WYWIADU“ 
‘Porozumienie to — zdaniem ak 
tu: oskarżenia =+ było - ułatwione 
na skutek faktu, że wielu kierow- 
ników spiski byłe rzekome odf 
dłuższego czasu agentami żagrani 
cznej służby wywiadowczej i że wyle $ ARN 
uprawiało w' ciągu długich lat „Ciało zmarłego zostało prze- 
działóliość szpiegowską na ko-| niesione do jego pokoju i ubra- 
rzyść obcych wywiadów. < fne w mundur generała lotnic" 

Śledztwo „ustaliło”, że Trocki| fwa. O śmierci poety został 
miał stosunki z niemiecką służbą | niezwłocznie _ zawiadomiony 
wywiadóweżą od r. 1921, zaś z an| Mussolini. Ar.) 

i b D'Annunzio pomimo podeszłe 
| go wieku (miał 75 lat) pracował 
do ostatniej chwili. Świeżo wy 
dał on dzieło p. t. „Opera om- 
nia”, w którym opiewa zwycię- 
stwa włoskie w Afryce i wyra- |wykazanej przez Mussoliniego 
ża podziw dla woli zwycięstwa, |i naród włoski, 


 Zbrodniczy zamach nauczyciela 


Spośród- oskarżonych ' Michał 
Waszula został skazany na 9 lat 
więzienia, Andrzej Parfeniuk 1 


i egromine poruszenie na sā- 


"Marsz. Śmigly Rydz 
. ma Zamku 
Pan Prezydent R. P. przyją 


Wczoraj po południu Marszałka 
Fmigłego Rydza. | 


ność do Komunistycznej Partii Za; Jewdokia Kudacka - po:7 lat wię” 
chodniej Ukrainy oraz o działal- zienia, Antoni Ostapczuk, Dymit: 
ność wywrotową. | Semeniuk, Eugeniusz Janko i A- 


członkami KPZU, w czerwcu r. u- pożostali na kary od 2.do 5 lat 
biegłego -przystąpili jednocześnie więzienia. 
do organizowania w powiecie kół | Dwóch oskarżonych .- sąd 


unie- 
Stronnictwa Ludowego celem winnił. NAK 


den ze zw: 
Oskarżeni, pozostając czynnymi leksy Rybacki po 6 lat więzienia, li kontrak tonyoh; Michał Na- 
wrocki, cierpiący na chorobę 
nerwową, oddał ‘w gmachu Ku 
ratorium Okr. Szkolnego w Po 


na referenia personalnego Kuratorium 
' Wczoraj ;przed południem j2 | znaniu: kilka strzałów rewolwe 
alatośych nauczycie- | rowych od.radcy wydziału per 
sonalnego Kuratorium, <Mikie- 
tyńskiego, f 
Strzały chybiły. — Sprawcę 
przytrzymano i aresztowano. 


Sowiety wydalają cudzoziemców 
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; Ne US rze r ał roces |- -a przede wszystkim obywateli pol kich 
4 | Jak dogana, ze a: byli w ZSRR w ciągu lat ośmiu 
p... i l . wróciły z trzy rodziny | w górnictwie w m. Posiyszewie 
y l Anglia uznaje rząd wloski w Abisynil pose a: plet g PY 4 owi że 
LONDYN. W izbie spraw zyj Towarzystwo, nie kwestienu | rzeczy, zwrócono się do.M.S,Z: gdzie zamieszkiwały od r. 1930.| wladze  sowięckie  wyda'ają 
Wilnych trybunału kadyśskie: jąc, że suma: powyższa należy |z prośbą o wyrażenie. w. tej Są tọ rodziny robotnicze z| wszystkich Kajero a Peli 
foodbywała się wczoraj inte- | się rządowi abisyńskiemu, od- | sprawie miarodajnej opinii. Od OO OR ET ariak zad Apes zas.: .0Dywatęk 
eująca rozprawa pomiędzy -b.| mawia jednak wypłaty tej su- powiedź brzmi w sposób nastę- dorośli „członkowie zatrudnieni | polskich. 
 ponrzem abisyńskim Haile Se-| my Haile Selassiemu, twier- | pujący: BASE « e m s 
badie a towarzystwem telegra» | dząc, że pieniądze te zwrócone „Rząd brytyjski. uznaje rząd 6-godzinny ogien artyleryjski 
 ficznym Cable and Wirelles. być powinny faktycznej wła- | włoski, jako rząd de facto w tej . szczył pov st ńczy cśrodek oporu 
T Haile Selassie zaskarżył to-| dzy suwerennej Abisynii. części Abisynii, w której rząd zniszczył POVUS ncy (Środek op 
Przedstawiciel towarzystwa | włoski sprawuje władzę, a we-| PARYŻ. — Havas donosi z Ma-| Guadalajara artyleria rządowa 0= 
drytu, że artyleria rządowa po 6-| strzeliwała stanowiska powstań= 
skiego, rząd włoski obecnie | godzinńym ogniu zniszczyła pow- ców w pobliżu Rio Sorbe, rozpra= 


warzystwo „Cable and Wirel- 
iess" o zwrot 10.613 funt. szier| podkreślił, że rząd włoski, jako | dług informacji rządu bryt 
 lngów, należących się Abisy-| rządzący faktycznie w Abisy- rozp 

mi w ramach gkładu, zawarie-| nii, domaga się zwro'u tej su- | sprawuje władzę faktyczną nad | stańczy ośrodek oporu w odległo- | szając koncentrację przeciwnika, 
o pomiędzy rządem ab'syń-| my, a towarzystwo „Cable and| całą Abisynią, wobec. czego | ści 3 km. na południowy wschód | zasygnalizowane przez lotnictwo. 
| um. Wirelles” nie ma zamiaru pła | rząd brytyjski uznaje rząd wło-| od Toledo w pobliżu szosy Toledo| Na pozostałych odcinkach fron= 
| ski jako rząd de lacto w całej| — Ciudad Real. tu madryckiego trwa słaby ogień 

Abisynii", W H W północnej części prowincji| karabinowy i artyleryjski, 


Z 


DOE" EPP ZE 


skim i tym towarzystwem w 
fprawie serwisu radiotelegrafi-| cić dwa razy. 


boling sadowniczą D. K. M. 


= my. 1 
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fm stanom | 


\ oraz środki chemiczne, do zwalczania ””, 


chorób i szkodh ików roślin uprawnych P, 
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3 ZJAZDY O.Z.N. 
' MY najbliższym czasie odbędzie 
mię szereg zjazdów Obozu Zjednocze 
na terenie woje- 
wództwa warszawskiego. W zjazdach 
tych wezmą udział sen. Róg, sen. 
Malinowski i były poseł Nosek. 
ZJAZDY STRONNICTWA 


a LUDOWEGO, 


Stronnictwo Ludowe urządza ca- 
ty szereg zjazdów wojewódzkich i 
powiałowych na terenie całej Pol- 
ski Będą to zjazdy sprawozdawcze 
z kongresu krakowskiego oraz przy- 
aa do wielkiego zjazdu w 
acławicach, który ma odbyć 
w dniu 18 kwietnia b. r. 

DR. PUTEK TWORZY NOWE 

STRONNICTWO? 

Wykluczony na kongresie Stronni- 
ctwa Ludowego b. więzień brzeski 
dr, Józef Putek nosi się z zamiarem 
utworzenia nowego stronnictwa 
chłopskiego W najbliższym czasie 


się 


. ma się już ukazać pismo tego nowe” 


gc stronnictwa p. t. „Polska Ludo- 
wa", Š G 
»NAPRAWIACZE" W OFENSYWIE 

Obóz „naprawiaczy” przechodzi 
Wo ofensywnej pracy na terenie Kó- 
tek Rolniczych oraz związków mło- 
Mzieżowych. Liczne to ugrupowanie, 
które posiada całkowite w pok na 
Związek Młodzieży Wiejskiej „Mło- 
dej Wsi“, stara się zjednać sobie sze 
reg działaczy ze Związku Młodzieży 
Wiejskiej „ Wici”. 


Każdy 


obywatel żołn 


SN EME Ti 


ierzem! 
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Tę zasadę wciela w życie nowa ustawa 0 powszechnym j 
| 


Wczorajsze plenarne posiedze 
nie Sejmu nie wywołało wielkie 
go zainteresowania. W pierw- 
szym czytaniu pdesłano do ko- 
misyj dwa rządowę projekty u- 
staw oraz kilka poselskich. Na- 
stępnie wybrane specjalną ko- 
misję dla rozpatrzenia projektów 
ustawy o oddłużeniu rolnictwa. 

Z kolei Izba rozpatrzyła po= 
prawki Senatu do kilku projek- 
tów ustaw, Następnie Sejm przy 
jął w drugim i trzecim czyłaniu 
bez dyskusji, rządowy projekt u- 
stawy o powszechnym obowiąz- 
ku służby wojskowej. 

Sprawozdawca pos. Sarnecki 
oświądczył: 

Art. 1 usfawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym głosi: 
„Siły zbrojne stoją na straży bez 
pieczeństwa i praw zwierzchni- 
czych Rzeczypospolitej, są o- 
chroną i ostoją Jej niepodłegło- 

|sc i welności craz szkołą wycho 
wania żołnierskiego i obywatel- 


 Dymisja p. Czang-Xai- Szek 


na żądanie loiników sowieckich? 


HANKAU. Według krążących 
pogłosek, pani Czang-Kai-Szel: 
ustąpiła ze stanowiska szefa 
łotnictwa chińskiego z powodu 
oporu i sirajku lotników so- 
wieckich, którzy nie chcieli słu 
żyć pod dowództwem kobiety, 

Agencja Reutera podaje rów- 


nież, że krążą inne pogłoski na 
ten ten temat, tłumaczące usią 
pienie pani Czang-Kai-dzele żą 
iem jej, by na pokładach sa 
ao4olów, pilotowanych przez 
lotników deuei aoh, znaj- 
dowali się zawsze strzelcy chiń 
scy, obsługujący karabiny ma- 
szynowe, 


100.009 żołnierzy stracili Chińczycy 


w przeciągu 

TOKIO. Agencja Domei do- 

nosi z frontu Szansi, że siły ja 

pońskie, oparujące w południo- 

wym Szansi, posuwają się szyb 
ko naprzód. 

Kolumna Morimoto zdobyła 


: wczoraj gi rick JI Peot 


o yn ies Pon Li-Yen, 
ao 200 km na południowy za- 
thód od Tajuanu. 

Kolumna japońska Akazaki 
zajęła Kuigan, położony o 20 


trzech tygodni | 


kilometrów na południe od Li- 
Yen i kolumna Kobajaszi posu- 
nęła się o 10 km na południu 
od Li-Yenu. 

Jak wynika z dotychczaso” 
wych doniesień, wojska japoń* 
skie zniosły dotychczas poło- 
wę sił chińskich w czasie swe- 
go marszu na południa, t. j. od 
11 lutego. Straty chińskie o- 
ceniane są na przeszło 100 ty- 
sięcy ludzi. 


obowiązku służby wojskowej 


skiego. Wskrzeszone niezłomną 
wolą Wedza Narodu, Pierwszego 
Marszaika Polski Józefa Pilsud- 
skiego oraz wysiłkiem i oliarą 
najlepszych synów Ojczyzny, ma 
ją wcielać w życie Jego wskaza 
nia i cnoty rycerskie, Siły Zbroj- 
ne po wsze czasy pozostawać 
będą pod szczególną opieką Na- 
rodu i Państwa", 

Artykuł ten streszcza to, co 
można powiedzieć o powstaniu, 
roli i znaczeniu wojska w naszej 
wskrzeszonej Ojczyźnie, 

Ustawa rozszerza obowiązek 
służby wojskowej na wszystkich 
obywateli, wprowadzając służbę 
pomocniczą oraz pbciągając do 
służby pomocniczej kobiety, U- 
stawa jest nakazem chwili, któ- 
ra niesie ze wszystkich państw 
warkot samolotów wojennych i 
głuchy tupot nóg, maszerujących 
w zwartym ordynku wojskowym 

Hasło: każdy obywatel żołnie- 
rzem i każdy żołnierz obywate- 
lem, szczególnie w Polsce musi 
być obowiązujące. Powszechna 
służba wojskowa w Polsce wydo 
będzie z mas cnoty rycerskie, i 
rozwinie wartości duchowe, 


POWOŁANIE KOBIET DO 
SŁUŻBY. 


Artykuł powołujący kobiety 
do służby pomocniczej wojsko- 
wej spełnia postulaty kobiet zgła 
szane od dawna. Rok 1863, lata 
1914—20 dały liczne dowody, że 
kobiety potrafią pełnić zaszczyt- 


Sprawa niepodłegłości Austri 


dyskusji w parlamencie angielskim 


przedmiotem 


LONDYN. W Izbie Gmin po 
seł Labour Party Henderson 
zgłosił nagły wniosek, żądają 
cy wypowiedzenia się rządu na 
temat sytuacji w Austrii 

Henderson wyraził wątpli= 
wość co do dalszej egzystencji 
Austrii jako państwa niepodle 
głego. Henderson domagał się 


nie służbę wojskową. Zaciąg ko- 
biet do pomocniczej służby woj- 
skowej jest ochotniczy, ale ko- 
biety, które złożyły deklarację 
schoiniczą i ukończyły przesz- 
kolenie wojskowe, podlegają o- 
bowiązkowi odbycia służby na- 
równi z mężczyznami, podlegają 
cymi temu obowiązkowi. Cenzus 
wieku obejmuje granicę od 19 
do 45 lat. 

Rada Ministrów może nałożyć 
w czasie pokoju obowiązek prze- 
szkolenia wojskowego na kobie- 
ty w wieku przepisowym, które 
mają cenzus naukowy. 


SZKOLENIE REZERW. 

Ustawa podnosi wymiar prze 
szkolenia rezerw, wprowadza- 
jąc szkolenie niezależnie od 
ćwiczeń, W tym celu zorgani- 
zowanę są legie akademickie, 
Młodzież szkół średnich bezpo 
średnio po maturze podlega o- 
bowiązkowi wyszkolenia woj- 
skoweśgo, ; 

Powszechny obowiązek służ- 
bowy nie obejmuje tylka abso- 
lutnie niezdolnych do służby 
stałej lub pomocniczej, lub 


| przestępców. 


Ustawa zawiera postanowie- 
nie o dokonywaniu przymuso* 
wych zabiegów chirurgicznych, 
jeżeli mogą one przywrócić 
zdolność do służby wojskowej. 
W ten sposób udostępnia się 
jednocześnie poborowym opie- 
kę lekarską na koszt Państwa. 
- Przewiduje się również służ- 


od rządu brytyjskiego moral- 
neśo poparcia Austrii przez 
podtrzymanie deklaracji Delbo- 
sa, w której Francja stwierdza, 
że niepodległość Austrii uważa 
za istotną czynność dla pokoju 
europe]skiegy. 

Premier Chamberlain w od- 
powiedzi stwierdził, że zda- 


Obniżenia opłat za leczenie 


oraz zwiększenia ilości poradni lekarskich - domagają się 
Związki Gmin Wiejskich, Miast i Powiatów 


Samorząd terytorialny wraz z 
całym gospodarstwem narodo- 
wym i administracją publiczną 
przechodził historię i rozwój. 
Jako organizacja obywateli, po- 


"wołana do zaspakajania potrzeb 


kulturalnych i gospodarczych 
oraz biorąca udział w admini- 
strącji — musiał podejmować i- 
nicjatywę w organizowaniu zbio 
rowego wysiłku gmin i gromad 
w kierunku podnoszenia pozio- 
mu życia wsśi. 
„ Należyte spełnianie tych za- 
f samorządu terytorialnego 
wiązało się, oczywiście, jak naj- 
ściślej z dużymi wydatkami, na 
co jednak wegetacyjne budżety 
gmin wiejskich właściwie po- 
zwólić sobie nie mogły. To też 
samorząd zmuszony był w tym 
okresie ponosić ofiary, przewyż- 
szające stanowczo jego możliwo 
$ci, ale też ma poważne zasługi 
w przezwyciężaniu kryzysu i je- 
go skutków. 

Do niedawna uznawano wy- 
łącznie zasade zaspakajania po- 


-trzeb materialnych w państwie 


wedle hierarchii zagadnień, a 
więc najpierw równowaga bud- 


żętu Państwa i stałość waluty, 


a później dopiero osiągnięcie ró 
wnowagi budżetów związków 
samorządowych. To stanowisko 
uznane powodowało, że Mini- 
sterstwo Skarbu nie godziło się 
na reformę finansów komunal- 
nych, uzależniając ją od zmiany 
całego systemu podatkowego w 
Polsce. Jest więc poważną za- 
słagą Rządu gen. Składkowskie 
go, że ruszył sprawę finansów 
komunalnych z miejsca, propo- 
nując nie tylko natychmiastowe 
zmiany w dochodach gmin, ale 
zapowiadając zasadniczą refor: 
mę finansów. 

Rada Naczelną Związku Gmin 
Wiejskich na posiedzeniu w dn. 
9 lutego r. b. uchwaliła wyrazić 
Rządowi podziękowanie, zwła- 
szcza za przejęcie wypłaty do- 
datków mieszkaniowych dla na- 
uczycieli i równocześnie zaleci- 
ła Zarządowi zgłoszenie pew* 
nych, zresztą nieznacznych, po- 
prawek do projektu rządowego. 

Jako osobne zagadnienie na- 
leży traktować sprawę obowiaz 
ków gmin w dziedzinie opieki 
społecznej. Ustawa o opiece spo 
łecznej, ak ustawa ø finansach 
komunalnych, uchwalone w rò» 


ku 1923, nie mogły należycie a- 
cenić możliwości finansowych 
społeczeństwa. Koszty opieki 
społecznej i koszty leczenia ubo 
gich chorych przekraczały zdol- 
ności finansowe gmin, zwłasz» 
cza w okresie depresji śospodar 
czej, rujnując często równowagę 
budżetową i powodując zalesło- 
ści, uniemożliwiające prowadze 
nie racjonalnej gospodarki zaró* 
wno związkom samorządowym, 
jak i szpitalom i zakładom opie 
ki społecznej, W roku 1934, kie- 
dy zaległości gmin z tego tytułu 
urosły do 60 milionów, wydano 
z konieczności państwowych de 
kret, który po prostu anulował 
te zaległości. 

Dekret ten nie załatwił, oczy- 
wiście, radykalnie sprawy kó- 
sztów leczenia i opieki nad cho- 
rymi, a zaległości w ciągu trzech 
lat następnych znowu powsta- 
wały i dosiesły sumy dwudzie- 
stu kilku milionów zł. 

Odnośnie zatem tej sprawy 
Związek Gmin Wiejskich wystt+ 
wa obecnie następ. projekty: 

a) dostosowanie ustawy o o- 
riece społecznej do możliwości 
finansowych społeczeństwa i 


zdolności gmin, ? 

b) stworzenie nowych źródeł 
dochodu wedle propozycji złożo 
nych przez Związki: Gmin Wiej 
skich, Miast i Powiatów Mini- 
sterstwu Opieki Społ. 

W ramach obowiązującego u* 
stawodawstwa możnaby zmniej- 
szyć trudności materiąlne związ 
ków samorządowych przez ob- 
niżkę stawek za leczenie w 
szpitalach, rozszerzenie sieci po* 
radni lekarskich i tworzenie o- 
środków zdrowia po kilka w po- 
wiatach, tworzenie tanich izo- 
latorni dla umysłowo chorych 
i chroników, stosowanie me- 
tod opieki otwartej, miast kosz- 
łownej w.zamkniętych zakła- 
dach opiekuńczych. 

Wszystkie poruszone w ni- 
niejszym artykule sprawy doma* 
gały się bądź domagają się jak 
najszybszego ich załatwienia, bo 
wiem od sprawnego funkcjono* 
wania administracji gminnej zas 
leżna jest w dużym stopniu dzia» 
łalność administracji państwo 
wej, co w sumie przyczyni się 
niewątpliwie znacznie do zwięk= 
szenia fabrobyku kraju i jego o- 
bywateli. j 


— 
z 


bę zastępczą dla tych, k 
służby wojskowej nie pełnili 
lub wykonywali ją w zakręgję 
niedostatecznym. 

Ustawa wzmaga obronność 
Państwa i umożliwia wszystkim 
obywatelom pełnienie najszczy 
niejszego obowiązku wobec km 
ju, bez różnicy płci, wyznżni 
i narodowości, Pobór zarz 
Prezydent Rzeczypospolitej, 


CELIBAT NAUCZYCIELEK 
ZNIESIONY 

Bez dyskusji uchwalono 
projekty ustaw o kwalifikacjach 
zawodowych do nauczynia w 
państwowych przemysłowych 
szkołach wyższych  nieakąde- 
mickich, utworzeniu działu rok 
niczego na Uniwersytecie Sie- 
fana Batorego w Wilnie, nada: 
niu pełnych praw akademickich 
Uniwersytetowi Katolickiemu 
w Lublinie, zniesienie usiawy 
celibatowej, która ranicza 
prawa zamiążpójścia czycię* 
lek na Śląsku. j kij 

Obszerną dyskusję wywołał 
natomiast rządowy /projekt wo 
stawy o przekształceniu Gal 
cyjskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie w Centr. Małop. Kasę 
Oszczędności. Również Bo 
ną wymianę zdań wywołał rzą 
dowy projekt ustawy o prze 
jęciu przez Skarb Państwa wy- 
platy dodatku na maieeżkatij A) 
nauczycieli. W głosowaniu pro- 
jekt ustawy został przyjęty w 
drugim i trzecim czytaniu, 


o cz 


niem rządu nie istnieją podsta 
wy prawne dla określenia za- 
| wartego porozumienia jako po 
gwałcenia postanowień trakta- 
tu pokojowego w Saint Ger- 
main lub genewskiego prołokó 
łu, że niepodległość Awstrii nie 

może ulegać zmianie bez dne 
dy Ligi Narodów. i 

Dokonało się faktycznie poro 
zumienie 2 mężów stanu co do 
pewnych zarządzeń, podejmo- 
wanych dla polepszenia stos 
ków między obu krajami. Nale 
ży obecnie, zdaniem premiera, 
odczekać rezultatów tego poro 
zumienia. A 

Jest rzeczą oczywistą, oświad 
czył z naciskiem Chamberlain, 
że Wielka Brytania nie może 
się nie interesować wydarzenia 
mi w centralnej Europie. 

Polityka rządu brytyjskiego 
polega na doprowadzeniu Euro 
pv do większego, niż dotych- 
czas, poczucia bezpieczeństwa i 
wzajemnego ski a te cele 
z natury rzeczy a u & 
poparcie, albo też „ała 
ich pozostanie utrudniona wsku 
tek tego, co stanie się w której 
kolwiek części Europy. 

Biorąc to pod uwagę premier 
uważa wynurzenia Delbosa z 
ubiegłej soboty za bardzo cen: 
ne. Rząd brytyjski, zakończył 
premier, będzie w dalszym cią 
gu bacznie obserwował wyda 
rzenia w Austrii okazując temu 
krajowi jak najwiecej zaintere 


sowania. 


Fryzjerka szpieciem 


LONDYN. Agencja Reuter 
donosi o aresztowamiu właści: 
cielki zakładu fryzierskieśo poź 
zarzutem szpiegóstwa. Polica 
podczas rewizji znalazła w nale 
żącym do niej zakładzie liczne 
| dokumenty kompromitujące. 
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Powodzenie Władze prokuratorskie i sąf Na uroczystość tę przybyło 
1 dzisiejszych kryżysowych | dowo - śledcze w szybkim tem | ilka tysięcy osób. | 

Eh, kiedy się spytać kogo- pie kończą dochodzenie w| Przy ołtarzu ustawionym 
Miek; „Jak się panu powo- sprawie morderstwa dokonane |erowizorycznie tuż przy głów- 
jj, z góry można przewi-|go przez Wawrzyńca Nowaka. |nym wejściu do środkowej na- 
K odpowiedź: © RRE Główny nacisk kładzie się |wy ustawiły się delegacje ze 
> Ciężko, panie! Kiepsko, | na ustalenie pobudek - jakimi | sztandarami, Po akcie poświę- 
gl Kryzys, panie! kierował się zbrodniarz. No- |zenia, dokonanym przez ks. 
vet jeżeli się komuś le-|wak zachowuje się już zupeł- | dziekana Adamskiego odbyła 
wiedzie, to też się woli nie nie spokojnie i stara się udo- |się procesja, która obeszła do- 
jmawać, żeby się, broń Bo wodnić dlaczego dokonał mor- |xoła świątyni. Następnie ks. 
Mie zlecieli do niego po po-| du, Twierdzi, że chciał w ten| Adamski po wygłoszeniu u 
Ki , (sposób zwrócić uwagę społe-|stóp ołtarza wzruszającego ka- 
b też byłem szczerze zdzi- czeństwa na sprawę kleru w |zania odprawił nabożeństwo 
ly, kiedy spotkałem koleśę Polsce i że miał nadzieję, iż po | zkspiacyjne w bocznej nawie, 
wska, Kola'czyka, ź któ- budzi to do rewizji stosunku | śdzie w niedzielę zginął 4. p. 
ię już od kilku lat nie wi- | paystwa do duchowieństwa. ks. Streich, ; 
sm. | Nie ulega już obecnie żadnej| Po nabożeństwie ludność 
nę miał zadowoloną, wy” wątpliwości, żę Nowak jęst ko- |Lubonia i okolic zgromadziła 
| dobrze „A kiedy spyta- munistą i to nieco anarchizują- | się przed Domem Gminnym. 
jjak mu się powodzi, odpo cym. Oświadczył bowiem mię- |Na budynku wywieszono sztan 
biał wesoło: dzy innymi, że nie uznaje żad- |dar narodowy z żałobną krepą, 
Bardzo dobrzel Doskona- nej władzy i nie uznaję przęe- | opuszczony do połowy masztu. 
ę na pierwszym piętrze 
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i A; i | wódców., 
item wrażeńie, że = 
Ucieczka z niewoli 


słyszałem. in 
Przepraszam, j a> Stan i A> CE > 
14 TETN O ; A jego zdrowia nie budzi 
$ peu os! się WE: większych obaw. Nowak prze- 
m "zków "wię jak król. bywa w szpitalu więziennym. 
fmi się wierzyć nie chcia- a zara at cja a east 
a actokó. "AT | LOS ANGELES. Gwałtow- 


9Nareszcie spotkałem czło- 
Dochodzenie ustaliło, że No- |"S wylewy rzek wytworzyły 


a zadowolonego, który nie 
Be, nie jęczy, nie stęxa! wak przybył do Polski w roku Poważne komplikacje w komu- 


frojjem mu się na szyję z 1918 z Rosji Sowieckiej. Słu- nikacji kolejowej w okręgu 
ilości. ż 1: miomiackiaj. Los Angeles. 
Bardzo się cieszę, żeśmy NY. kre pn map ptr A | nad Dwa pociągi Towarzystwa 


spotkali. Musimy się częś- 
widywać. Nie odmówisz mi 
i zjesz ze mną dzisiaj 


Southern Pacific zostały zablo- 
kowane w Santo Susanna, In- 


isyjskiej. Udało mu się zbiec z 
niewoli i tułał się po calej Ro- 
sj. W końcu wstąpił do kor- 
pusu Dowbora Muśnickiego, z 
którym wrócił do kraju. Praw- 
dni wide jeszcze w czasie 
pobytu w Rosji, Nowak prze- 
siąkł ideami komimistycznymi. 

Przez 20 lat tułał się po całe; 
Polsce, mieszkając w różnych 
miejscowościach. Nie mając o- 
kreślonego zawodu, imał się 
różnych prac. Ostatnio w Lu- 
boniu pracował jako murarz. 

Podczas zimy był bez pracy, 
a w sęzonie zarabiał po 5 zł. 
dziennie. 


È 
ymawiał się, że jest zaję- 
Be ma pilny interes do za- 
Mienia, ale wreszcie, kiedy 
lodwołałem Sk p daw- 
forzyjažní, uległ. i 
| awitem mu suty obiad. 
Eh widzi, że też nie jestem 
Skiem i że nie zależy mi na 
b pieniądzach. m 
4 po obiedzie, zapalając pa 
psa, spytałem, jakby od 


chcenia: 
= A jakie ty właściwie ro- 


Dwa sowe napady bandyckie 
wydarzyły się w okolicach pod 
warszawskich. We wsi Wiskitki 
zapukał późnym wieczorem do 
jednego z domów jakiś osobnik. 
Gdy właściciel mieszkania Szy- 
ja Frenkiel otworzył drzwi, do 
sieni wtargnęło trzech zamasko 
wanych bandytów. 

Jeden z opryszków wystrze- 


JOO osób Szł0 za tru 
a Masowy udział wiernych i okol 
dectwem niezwykłej popularności kapłana, ofiary zbrodni 


y 


R świetnie powodzi? 


tie 
lez grosza, to wszyscy wielif, 
dde mnie, jak od zarazy! Każ- 
Ry mnie unikał. 
jak mówię, że mi się powodzi 


| „diś imil mi p świ „ |lił kilkakrotnie do przerażone- 
nych — oznajm iece go gospodarza, raniąc go w rę- 
Kjętnie. 1 onowne BO W nie sd, Druga kula trafiła brata 
Się ej pewno masz kościoła Mini Neama? raniąc -go 
pema: posadę : Ks. dzi również lekko w dłoń. 

Gdzie tam! Od dwóch lati 1; ŻA yahoo oki Ponieważ domownicy podnie 
Rem bez pracy. f ponownego poświęcenia bocz- |S głośny alarm, bandyci zbie- 
[Na chwilę zaniemówiłem ZE |nej i głównej nawy kościoła | Śli, nie ANOT, rabunku, 
iumienia. ; ; rugi napad miał miejsce w. 
— Nie. nie rozumiem!... parafialnego w Luboniu oraz osadzie Zawiłki Stare. Opry- 


miejsca, gdzie się buduje gro- 
bowiec, w którym zostaną 


ł i . . - 
o. uwsażasz.. ja z tego jm zwłoki 6. p. ks. Strei 


Jięc dlaczego mówisz, że ci 


ę 

— Jakto?... k 

— Bieda już na nikogo nie 
bi wrażenia. Kiedy mówi 
Em, że mi się źle powodzi, Że z% 


ie mam na obiad, że jestem Posay 


WAJ. 

ANE PRZY 

00 ZAPARCIA, 

A od czasu RALNYM, ŁAGODNYM 
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WANYM RÓWNIEŻ PRZY WAOŚIE 
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JOOKIEM AAJĄCYM, 
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szek wtargnął do zagrody Wa- 
cława Jabłońskiego. Gdy nā- 
tknął się na syna właściciela, 
| Tadeusza, wystrzelił dwukrot- 
ńie do niego, raniąc go lekko. 
Żona Jabłońskiego zdążyła je- 
rzed tym wyskoczyć 
zez okno i wszcząć alarm. 
Bandyta rzucił się wówczas 
do ucieczki, 

Powiadomiona policja zorga- 
nizowała natychmiast energicz- 
Jny pościg za napastnikami. 
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przysłonięto kirem i ozdobiono 
drzewkami laurowymi. 

< O godzinie dziesiątej rano 
przywieziono do Poznania sa- 
mochodem pogrzebowym zwło 
ki zamordowanego kapłana i 
wystawiono je na widok publi- 
czny w sali na pierwszym pię- 
trze, Na katafalku trumnę ze 
zwłokami obsypano zielenią i 
kwiatami. Ś. p. ks. Streicha u- 
brano w ornat koloru fialeto- 
wego. Przed trumną ustawiła 
się warta honorowa kolejarzy 
pod bronią, a dwaj ministranci 


sterzą. 


z eałego Pcznańskiego wszyst- 
klęczą przy zwłokach duszpa- |xie taksówki i wozy p 
14 „ | W pogrzebie wzięło u 

O godzinie 10.30 przestąpiła |*» 50,000 osób, przybyłych z naj ` 


rm 


Sir. 3. 


icznych mieszkańców świa- 


wicie się załamała i tylko dzię* 
ki pomccy towarzyszących jej 
osób nie upadła na podiogę., U- 
sadowiono ją na krześle, jednak 
'eszcze długo nie mogła przyjść 
le siebie. 

W czwartek o godz, 10 rano 
odbył się pogrzeb ś. p. ks. $'rei- 
cha. Już od samego rana z Poza 
1ania tłumy ludzi zdążały w - 
stronę odległego o 9 kilome- 
‘rów Lubonia, Uruchomione 


wszystkie autobusy, samochody 


siężarowe, sprowadzono niemal 


tne. 
ał oko» | 


CEL: 


próg Domu Gminnego matka | dalszych okolic Poznańskiego. 


zamordowanego w  towarzy- 
stwie najmłodszego syna. 
Trudno cpisać rozpacz matki 


O godz. 10 rano przeniesiona . 


4 s | 
zwłoki zamordowanego probo- 
szcza z Domu Gminnego. do ko- | 


na widok leżącego w trumnie |ścioła, w klórym dokonana © i 
syna. W pierwszej chwili całko=  hydnej zbrodni. | p 


ny pociąg, wiozący 250 pasaże- 
rów, unieruchomiony został 
Indio, ri 
Donoszą tu o dwóch nowych 
wypadkach śmierci, Obecnie 
liczba ofiar powodzi wzrosła 
już do 6-ciu. Wylewy rozszerza 
ją się w kierunku północnym 


Dwa napady bandyckie 


Trzy ostbv odniosły rany 


Istnieje podejrzenie, iż oba te 
napady były dokonane przez 
zbiegłego z okolic Lublina ban- 
dytę Rusina, który zdążył do- 
brać sobie nowego kompana i 
zająć się organizowaniem dal- 
szej zbrodniczej działalności. 


Hollywood stoi pod wodą 


Tak wielkich wylewów nie notowane od 403 iat 


i północno-zachodnim od Las 
Angeles. 

Od 4-ch dni trwają w Les 
Angeles nieprzerwane ulewy. 
Wylewy rzek w południowej - 


n 


Kalifornii są tak wielkie, jakich . 


"a 


nie notowano od 400 lat. 
Hollywood zalane 


ior na. 
znacznej przestrzeni, ielkie 
połacie kraju pozbawione są 
wszelkiej komunikacji. | 
Sytuacja jest niebezpieczna, 
gdyż służba meteorologiczna 
orzewiduje dalsze, jeszcze bar= 
dziej gwałtowne, ulewy i- bi- 
rze, ł h 
Czerwony Krzyż został zmo 
bilizowany dla niesienia pomo , 
éy ofiarom żywiołu. . £ 
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"Aresztowanie słynnego lichwiarza 


Pobierał od 3 do 10 pioc. miesiętzn.e 


W ręce policji warszawskiej | 
wpadł niedawno słynny lich- 
wiarz stołeczny Sender Mosz- 
ników. W czasie dochodzenia 
okazało się, iż pożyczał on su- 
my na nieprawdopodobnie wy- 
sokie procenty oraz dyskonte- 
wał czeki i weksle, pobierając 
od trzech do dziesięciu procent 
miesięcznie. 

Bezczelty lichwiarz, żerujący 
na swych ofiarach, doprowadził 
do samobójstwa jednego z dłuż 
ników, kupca Menlisa. Rodzina 
zmarłego. złożyła skargę do po- 
licji i dopiero wówczas wampir 
znalazł się za kratkami. 

Jak wyszło następnie na jaw, 
Mosznikow przed kilku jeszcze 


Przypadkowo zetknął się z róż. 
nymi aferzystami i pośrednicząc 
w „interesach” dorobił się w 
krótkim przeciągu czasu pokąż- 
nego majątku. 
Głównym jego zajęciem było 

skupywanie weksli, których wy 
stawcy nie kwapili się z wykue 
pieniem ich. Mosznikow z niee 
bywałą zaciętością dochodził 
swych praw i bezwzględnie gnę 


bił dłużników, wydobywając za* ` 


kia przez komorników pienią” 
ze. 
Z tych właśnie powodów zy- `“ 
skał sobie przydomek „wampi- 
ra wekslowego. 
Aresztowaneśgo aferzystę 
zwolniono z aresztu za kaucją 


łaty był zupełnym nędzarzem. ! 20.000 zł. 
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Iwanow oczekiwał z niecierpliwością pani Sa- 
wickiej, Podejrzewał ją, że oszukiwała pułkownika 


Leontiewa. 


Po upływie niespełna godziny sprowadzono do 


jego gabinetu panią Sawicką. 
sprowadził, zameldował, że 


towaną. 


— Proszę go zaprosić — powiedział Iwanow, 


a zwracając się do śmiertelnie 
kiej, odezwał się uprzejmie, — 


zdenerwowania. Chodziło mi tylko o sprawdzenie: 
pewnych rzeczy i dlatego pozwoliłem sobie panią 


do mnie pofatygować... 


— Nie mogę przecież przyjąć na siebie odpo- 
wiedzialności za zachowanie się mego byłego mę- 
ża — odrzekła pani Sawicka wzburzonym głosem. 

W tej samej. chwili wszedł do gabinetu pułkow- 
nik Leoniiew. Twarz pego była nachmurzona, Po- 
dał Iwanowowi rękę i powiedział: 

— Aleksej Wasylicz, tegom się nie spodzie- 


wal.. Czemu się pan spieszył? 
razila się, gdy żandarmi do niej 
dałbym całą sprawę... 


„Iwanow odrzekł również wzburzonym głosem: 


— Grigorij Arkadiewicz, 


tych spraw należy do-mnie. Porozumiałem się z ko- 


misarzem dziesiątego cyrkułu; 


"ma o niczym zielonego pojęcia. Zatem pani Sawic- 
ka po prostu skłamała panu, moim więc. obowiąz-. 
kiem jest obecnie sprawę tę zbadać dokładnie... 

— Ale., — pułkownik Leontiew dał znak za 
plecami pani Sawickiej, tak: jak gdyby chciał tym 
samym powiedzieć: niech pan da tej kobiecie spo- 


kój... i 


Iwanow zauważył ten znak, ale udawał, że nie 
widzi i zwrócił się do pani Sawickiej oficjalnym 


tonem z zapytaniem: 


— Jaki list pani otrzymała? ` | 
— List od mojej dalekiej krewnej — odrzekła 


pani Sawicka drżącym głosem. 
— Gdzie jest ten list? 
Pani Sawicka milczała. 


plecami Sawickiej. 


— Czy oddała pani ten list komisarzowi cyz- 


kuła? — pytał dalej Iwanow. 
i Nie, nie 


wiedź. 


— Czy ma pani list przy sobie? 


4 Ref sztabie generalnym, major 
M 
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„Czy to szatan 
w ludzkim ciele” 


Przed szerokimi schodami pro- 
wadzącymi do wiedeńskiego szta- 
bu: generalnego zatrzymała się 
młoda elegancko ubrana kobieta. 
Żołnierz stojący na warcie przed 
wejściem zbliżył się do młodej 
kobiety i zapytał uprzejmie z do- 
mieszka surowości w głosie: 

— Czego pani sobie życzy? Tu- 
taj nie wolno się zatrzymywać. 

Na twarzy kobiety pojawił się 
ledwie dostrzegalny uśmiech. 
Przez chwilę milczała, a następ- 
nie oświadczyła: 

* — Chciałabym się zobaczyć z 
panem pułkownikiem Redlem. 

— Do para pułkownika Redla? 
Proszę. Musi pani jednak przed 
tym z%'ł sia do dyżurnego ofi- 
cera i przedłoży _ dokumentu. 


J fwanow dowiedział się przypadkowo © liście / ku- 
“szynki pani Cesi. Sprawdził, że okłamywała dotychczas swe 
go kochanka i kazał ją sprowadzić do ochrany. 


na korytarzu czeka 
pułkownik Leontiew, który przybył wraz z aresz- 


| — Dlaczego pani milczy? — spojrzał Iwanow 
porozumiewawczo na Leontiewa, który siedział za 


dałam... — usłyszał cichą odpo- 


kiej. 


Żandarm, który ją | słyszy. 


bladej pani Sawic- 
Nie ma powodu do 


listu ? 


mm 2 mi nah 


blinie.,. 
Pani Sawicka prze- 
przybyli... Sam zba- 


tymczasem badanie 


odrzekł mi, że nie 
drżenie. 


mać. 


= 


ajemnite szpiegostwa 
pw ranei is, ia 


Kobieta przez chwilę zastana- 
wiała się, a w końcu zapytała: 

— Co za dokumenty? 

-= No, pani dowód osobisty. 
Proszę! i i 

Kobieta pewnym krokiem we- 
szła na schody. Żołnierz otworzył 
jej drzwi i oświadczył: 

— W hallu, na prawo, urzęduje 
dyżurny oficer. 

Kobieta weszła do przestronne= 
go hallu. W gmachu sztabu gene- 
ralnego panowało wielkie ożywie 
nie. Szerokie marmurowe schody 
szybkim krokiem przemierzali o- 
ficerowie z różnego rodzaju pa- 
pierami w ręku. Bez przerwy o- 
twierały się i zamykały jakieś 
drzwi. Z pokojów dolatywał stuk 
maszyn do pisania. = *' 

Przybyła kobieta -zatrzymała 
się na chwilę i uważnie rozgląda- 
ła się na wszystkie strony. Nagle 
z prawej strony dobiegł ją męski 
głos: z 

— Proszę się zameldować. 

Po prawej stronie przy stoliku 
siedział tęgi oficer. Przed nim le- 


żąła wielka księga, do której wpi-' 


sywał nazwiska tych wszystkich, 


— Powiedziała pani 
list znajduje się w ręku komisarza cyrkułu... 

— Pan pułkownik Leontiew jest moim... Moim 
przyjacielem, a dobrym przyjaciołom wolno kłamać 
— uśmiechnęła się pani Sawicka. 

— Ale czemu zniszczyła pani list? 

— Nigdy nie przechowuję listów. 

— Czy może mi pani opowiedzieć treść teżo 


— Ach, pani 


dokumentu —  oświądczyła. 


— Nie... 
— A gdzież jest wobec tego ten list? , 
— Zniszczyłam go.. — drżał głos pani Sawie- 


Iwanow znów porozumiał się wzrokiem z puł- 
kownikiem Leontyniewem, który zdumiony spoglądał 
na swą kochankę, nie dowierzejąc temu, co teraz 


Iwanow spojrzał badawczo i ostro pani Sawic- 
kiej w oczy i cedząc każde słowo, powiedział: 
— A więc teraz mówi pani prawdę? 
, — Tak, pełną prawdę... 
— A jak się nazywa ta kr 
ła pani list? | 
Pani Sawicka zadrżała. Iwanow zauważył to 


— Ta krewna?,. Ale nie chciałabym, żeby ią 
spotkały teraz jakie przykrości... 3 
> — Proszę odpowiadać do rzeczy na moje py- 
tanie: jak się nazywa ta krewna? 
— Zawistowska... — wydobyła pani Sawicka 
ze siebie z wielkim trudem jedno słowa 
— Gdzie mieszka? 
— Tego to nie pamiętam... Już dawno mie 
łam od niej żadnego listu, — postanowiła Sawicka 
ratować to, co się da jeszcze uratować, 
mie pamięta! — ironicznie od- 
rzekł Iwanow — A jak na imię pani kuzynce? 
Genia — bała się teraz. pani Sawi 


— Zamężna? 
— Tak. 
— Imię męża? — pytał teraz sucho Iwanow. 


— powiedział, ale po 
; chwili, jak gdyby sobie coś przypomniał — Niech 
| pami łaskawie zaczeka tu: chwilę... Przepraszam... 


— Męża nie znam. 
— Jest 


pani wolna... 


panu pułkownikowi, że 


ewa, która przysła- 


z -n = z 


Leontyniewem. 
Wszedł do 


ną lubelską... 


z Lublinem. 


zji w 
obecne osoby... 


„do wieczora. 


Obawiał się, by telegraficznie nie zawiadomi, 
swej krewnej, uprzedzając ją o grożącym niehę. 


pieczeństwie. 


— List zawierał zupełnie inną treść, aniżelim 
powiedziała panu pułkownikowi Leontiewowi... — 
usiłowała pami Sawicka uśmiechać się — Wobec 
tego, że pan pułkownik Leontiew źle czyta po pol- 
sku, zażartowałam, mówiąc, że mój mąż wraz ze 
swą kochanką znajduje się u mojej kuzynki w Lu- 


Zawistowska, w tej 


zastano w domu. 


mia- 


Zawistowskich. 


którzy przychodzili z jakąś spra-; gorzata Pfaltz? 


wą do sztabu gerenalnego. 

Kobieta wolnym krokiem po- 

deszła do stolika, 

— Z kim pani chciała rozma- 

wiać? 

— Z panem pułkownikiem Re- 
lem — odparła cicho kobieta, 
.— W jakiej sprawie? i 

— W jakiej sprawie? — kobie- 
ta uroczo się uśmiechnęła. — Jak 
mam to panu określić, w sprawie, 
tóra ma, jakby .rzec, tajemni- 
czy charakter. , 

Dyżurny oficer badawczo się 
jej przyjrzał. 

— Muszę zapisać w jakiej spra 
wie pani przychodzi — oświad- 
czył oficjalnym tonem. 


— Tak. i 

Oficer zapisał jej nazwisko w 
książce. i 

— Proszę chwilę zaczekać — 
rzek, podniósł się, zbliżył się do 
na wpół otwartych drzwi i zawo- 
łał: 

— Waldemań 

Z pokju wyszedł młody oficer. 
Na jego dziecięcej jeszcze twarzy 
pojawił się uprzejmy uśmiech. 

— Waldemarze, bądź na tyle 
uprzejmy i odprowadź tę panią do 
pana pułkownika Redla, 

Widocznie kobieta musiała wy- 
wrzeć na młodym  oficerze silne 
wrażenie, ponieważ z miejsca za- 
czął obsypywać ją komplimenta- 


— Niech więc zapisze tak, jak | mi. 


panu powiedziałam: w sprawie, 
która ma tajemniczy charakter. 
Muszę możliwie jak najszybciej 


zobaczyć się z panem pułkowni- | 


kiem Redlem. è 

— Pani nazwisko, proszę, 

— Małgorzata Pfaltz. 

— Poproszę jeszcze o pani do- 
kumenty. 

— Nie mam przy sobie żadnego 
Sprawa, w której przychodzę jest 
tak pilna i nagła, że zatrzymując 
mnie tutaj, może pan narazić pań- 
stwo na poważne szkody. 

Kobieta wypowiedziała te sło- 
wa z taką stanowczością i szcze= 
rością w głosie, że oficer obrzucił 
ją spojrzeniem pełnym zdumie- 
nia. 


_— Jak pani się nazywą?  Mał-. 


— Czy jest pani wiedenką? — 
zapytał, uśmiechając się do niej. 

Kobieta nie odpowiedziała. 

Oboje weszli na szerokie mar- 
murowe schody. 

— Mówią, że wiedenki są naj- 
ładniejszymi kobietami w Euro- 
pie. 

— Bardzo możliwe — kobieta 
lekko się uśmiechnęła. 

— A czy panisjest wiedenką? 
Dlaczego pani nie odpowiada, czy 
otacza pani swe pochodzenie mgłą 
tajemnicy? 

— Nie lubię mówić o głup- 
stwach — odparła kobieta. 

-— Racja, racja, gdy ładna ko- 
bieta mówi głupstwa, traci na 
wartości. 


— Czy jeszcze daleko do _sabi- 
netu pułkownika? ` 


Wstał i wyszedł ze swego gabinetu, poza 
wiając panią Sawicką sam na sam z pułko 


pokoju, gdzie urzędował jego ų 
kretarz i wydał polecenie: , : 
— Natychmiast proszę mnie połączyć z ocha 


Po chwili otrzymał już Iwanow połączą 


— Hallo... Tu szef ochrany warszawskiej Iua 
now, pułkownik, Tak... Bardzo mi miło... Proszę ką 
tychmiast zbadać gdzie mieszka kobieta o namā 
su. Zawistowska, imię A 
stowska... Zgadza się... Natychmiast dokonać te 
jej mieszkaniu, 
Proszę natychmiast po tym 
mi telefonicznie nazwiska i imiona aresztowanych 
Jeśli jest kilka kobiet o tym nazwisku oraz imieni 
proszę . dokonać kilku rewizji naraz.. kb 
tam niejaki Stanisław Sawicki wraz ze swą ki 
ką... Proszę wykonać natychmiast... Oczekuję gę 
powiedzi.. Wszystkiego najlepszego... 

Iwanow wrócił do gabinetu i oświadczył pay 
Sawickiej, że niestety jest zmuszony zatrzymać 


W Lublinie było jedenaście kobiet o nazwisku 


wefa, lub Eugenia, to znaczy Genia. 

Naczelnik ochrany lubelskiej aresztował wszy: 
stkie dwanaście pań Zawistowskich wraz z rodzi. 
nami i sublokatorami, krewnymi 


Gdy pani Zawistowska wróciła ze wsi, dokąd 
odprowadziła właśnie Jadzię ze Sawickim, zastał 
już policję, która ją oczekiwała. , 

— Jak się pani nazywa? a 

—— Genowefa Zawisiowska. | 

— Oczekujemy panią. Proszę z nami 

Aresztowano również jej męża i odprowadzy - 
no do ochrany. Szef ochrany lubelskiej zapyłał ją 
Czy u pani mieszkał niejaki Sawicki? - 
Niel- — odrzekła pani Zawistowska, rozy 
miejąc teraz w związku z czym aresztowano ją 

— Jeśli pani będzie kłamać, będzie z 
— Groził jej szef ochrany. 

c Państwo Zawistowscy powtarzali jednak w kót 
"ko jedno i to samo: żaden Sawicki u nich nię m 
szkał, o niczym pojęcia nie mają. | 

Wtedy szef ochrany zawezwał do siebie wszy 
stkich dozorców domów, gdzie mieszkały rodziny 


Jutro dalszy ciąg powieś | 
„MŚCICIEL: 
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Genia. Tak... Genia 


aresztować wszystkie tay 
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liczbie osiem o imieniu 


i gośćmi, których 


paniki 


i 
(Dalszy ciąg jutro): 


— O tak, jeszcze bardzo dále- 
ko, — oficer umyślnie prowadził 
ją przez rozmaite korytarze l) 
schody, aby móc możliwie jak 
najdłużej przebywać w towarzy* 
stwie tej uroczej kobiety, 

Kobieta była rzeczywiście ur 
cza. Jej zmysłowe oczy i mia 
wiele mówiły o jej temperamen- 
cie, a gdy uśmiechała się, młode | 
mu oficerowi serce zaczynało mot 
niej. bić. 

— Hm.. pułkownik Redi ma 
piękne znajome... Kobieta ta chy* 
ba porządnie zawróciła mu gło 
wę... Ale dlaczego przychodzi ona 
dò niego do sztabu generalnego? 
Może się z nią umówić? — pomy* 
ślał oficer. 

Ale zaraz porzucił ten zamiar 

Zacząć z pułkownikiem Re 
dlem? Pułkownik mógłby go jes 
szcze wyzwać na pojedyneki 

— Ach, jak cudowne są nasżć 
wiedeńskie kobiety! 

— Pan za wszelką cenę pragnie 
ze mną flirtować? — uśmiechnęła 
się kobieta. — Proszę bardzo, nić 
nie mam przeciwko temu. Sądzę 
jednak, że nasza wędrówka wkrół 
ce się skończy. Prowadzi pan 
mnie bowiem już nieco zbyt dłue 
go. . 

— Byłbym szczęśliwy, gdybym 
mógł panią prowadzić przez cały 
dzień. Bardzo rzadko się zdarza, 
abyśmy gościli w sztabie generdle 


nym tak uroczą przedstawicielkć 


płci pięknej. 
Kobieta nerwowo poruszyła IĘ* 


(Dalszy ciąg jutro) 


